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Mc2j  do sowicifiw Iu2 w nocy wysłana?
KiifliH! m i^zy sawlnsKias rzndsm a gmralanf:!

O d o s o b n i e n i e .
Lwów, 6 s ie rpn i.

Wlclr się pisze o i  z. naszem odnsobmen a, 
»atomia"t wywołuje zachwyty czeska dyploma- 

rya, która się może wytltazać tyloma suhcesan ■ 
Warto y  ięc zastanowić się nad tem, i!e j.jst słu
szności w  tezie o naszem ^do >obn icniu.

Otóż zwazmy rrzedewszys tikiem, że zachodzi 
ogromna różn.ca pomiędzy stanowiskom naszem 
dokc&łicyi, a takiemże Czechów. Czesi są popro 
stu w  śrcdku -obozu koalicyjnego, tworząc jeden, 
i łnstrimen'!ów polityka francuskiej, jedenz jej or
ganów. Będąc zreszią Uczelnie słab , twoi ząc 
s*e walsnem państwie mniejszość, dają gwaran- 
cyę zarówno uległości politycznej, iakoteż uległo
ści ekuiK-m czno finansowej. Jasne jest bowiem, 
% kapitał czeski, jakkolwiek rcla jego jest oar- 
ópo znaczna,, aie kapitaj francuski będzie domi
nowa' na dziewiczych terenach Słowa ;yi. Ten 
kapitał francusk1 zadecydował juz o tem, że stra
cił śmy aa  rzec,, Czudhów część Sląska Oeszyń- 
łkiego (Trzyniec). Sciśile finansowo są Czesi mniej 
Jodn.rk zależni od koaiicy\ n*z my. Mają g łów kę 
i Jftąia przemysł.

Odyn* Cres' w czem krw jek okazali mniej- 
la /  Pcmokiość koahcyi, to państwa ich grozi ed 
fa z« katastrofa Słowacyę stracą wówczas na 
łzr cz Węgrów, a Czechy i Morawy ,mogą w rót ć 
do związku z Austryą. Naokoło Czesi są atoczcri 
wrogami. Niemcy, Austrya i W ęgry to w rogow i 
iCzech śmnertekii, na noże Odosobnienie od sasfa- 
|dów zatem zupełnie tem większe, że w Pniakach 
przeć eż Czesi nie zdołali zyskać przyjaciół. By
łoby zatem położeń e Czechów mezmiemie cię
żkie, o wiolę cięższe, niż nasze, jeśli saę zważy 
ąiłę wewnętrzną Niemców czeskich i Słowaków, 
g rybr me specyama orotekeya koalcyi, która 
sprawia, że sas:edzi naokół poprostu Czechów 
nienawidzą, aie się ich boją.
, N;e jest ona jednak faeztwzgłędr ;e wfdtena Czcs», 
dosk^iaie to ro-zurn^ą i asekurują się Posyą 
łtftóre-i każdej drwili gotowi świadczyć usługi ze- 
równo przeci w  nam, jak Węgiom i naturalnie 
Niemcom

W pcłcżeniu tem może się dużo smłenM n? 
to rzyść Czechów, jeśli wpsajr an za ikomprołn's 
peszyósja (za rfasze iŁrtępsiwa., Czesi okażą P ti-  

(Cięg uaisiy na atr. 2*flieu.

Pochód ofenzywny nieprzyjaciela wstrzymany !
H - o m u n r i ń t ;  S z t a b u  g o a a r ^ l n e g o

Warszawa, 5. srerpma.
Na północ od Ostil Klęki wallki w i ijonie My

szyńca, JVUędzy Ostrołęk., a 'Bugiem oddziały na
sze powstrzymują traridao silny nrc3r"c rf^meyla 
cielą, w rejowe Czterwlna i C ^trówłca.

Na zachód od Drobić: lyna walka z oddziałami, 
która zdołrjy r n.eiprniwić na le-w j  t  tzes Bugu. 
Między Dr-hiczynem a Brześciem kontrakeya na- 
szla rcopoczę-a w dnhi w czonj Izym cLOpiiOwladzlłia 
do wyrzucertis- pr2nciV"*ka na północny hrzieg Bu
gu. Wu łd te nosiły charakter nadzwyczaj zacięty 
W walkacn tycn odznaczył sse szczególnie od
dział XIV dywizyi WielkcpoJskiej.

S h  a ataki idenizyiacieła wi rejonie Btł uu ł  
na południe od . tezo zmusiły nusre ouddały dto o- 
puSzcneata Orawcz i Teretrpoła. Dalsze walki 0 PO- 
siadaiiie tych m* -jscowości w toku.

Y/alld na „sdhód od Brodón tdwSifą daśei. 
Brudy zostały doszczętnie zrabowana przNz bot- 
s ze wików v

Na Sartacie ataki bolszewickie oćk<artO. Dal. 
slza kootrakeya oddziałów ukrażA; deb nozwfti 
pomyślni-.

Naczt ne Dowództwu W- B  
S ż t s t  Oan|e*?lij.

Nota do sowietów zesłała

V/arszawf, 5, sóerpina.
(Telel.) (m). Tekst główny noty polskiej, któ

ry w najbliższych godznadh ma odejść do Mo- 
skwy droga radiotelegraticziią, został już ustalo
ny. Wedie .hiiońnacyi, które korespondent Wasz 
otrzymał z bardzo poważnego źródła, rząd pokki 
goców jest

rozpocząć rokowsą^a w f Jńsku 
pfyj warunkiem uzmarta s^jweretaności riaństwa 
polskiego 1 gw^tUflcyi ż® jo^-iety pod żadnym 
wansnki^n nie będą się wtrącały dc wewnętrz
nych 5ffTffw riPtskich. To stanowisko zaięła 

nictylko ,<adr mka^trów, a; 2 także 5 R. O. P. 
Zwłoka w wysłaniu noty nastąpi wskutek tego, że 
działalność rządu poLkiego w  sprawie pokoju z

prawdopodobnie 
dzir wysłana!

Rosya sowiecką odbywa się
W p 0oizumk iu z przei sk n  i  4" 14 

.spdzy-mlerizoiiych.
Jak sły-dhać, orzedstawicielę koalicyjni w Waru 
sza wie dotąd jeszcze nie dali 'swojej odpow sdzł 
w tej sprawie. Oczekiwaną ona jest w cżązu fam 
sitjszego wieczora, tak że 
nom prawdopodobnie Jeszcfce cizżś w  1 tey wy

sianą zustamie do iMoskwy.
W związki' z tem należy zauważyć, że w skład 
dslegacyi, która po zaakceptowaniu naszych wa

ru n k ó w  rrzez bolszewików., ewentualnie wyjecha
ła t>y do Miń-ska, wchodzić będą 

przedstawiciele rządu, wo‘s(kx>W< ScS i Se£ntt,

°ROJEKT WYSŁANIA DEł.EGACYI BO MIŃ
SKA UPADŁ

W arscawa, 5 s ^ipnla. 
(PA T) Jak donosi , Kury ar W arszawslr“, wy

suwany początkowo projekt w ydarta  niezwio 
cznie do M.ńśka delegacji pokojowej upadł zu- 
pełue. ,

I WŁOSI WEZMĄ UDZIAŁ W  PRACACH MISYI
Paryż, 5 sierpnia. 

(PAT.) Radio. Tomassinl. pełnomocr k włosk.

w  W arszawie i generał Rnmei r- iiTymali iiiStrulc- 
cyę, żeby wziaó uoział w _'racach misyi francusko 
angielskiej w  Polsce.

DZIŚ POSI EDZENIE R O. P-
Vrars^awa, 5 s.erpnfia 

(Telef) (m) . Jutro odbędzie się pcsirJzenit 
ROP., na którem omawiana będzk sprawa wcią
gnięcia szerszych sfer społeczeńsi-Wa, do akcyl 
wojskowej dla obi-ony panstv a polskiego.
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s cc sw e  współcte la ła Je . P a ń s tw o  czeskie wog>/ ’ 
iest w ięcej dz ie łem  kcncepcy j koaiicyjno-franc. 
ak-iei, n iz d z ^fem tw órczości parnych C zechów .

Gćoscbm enie Polski je s t w idoczne. lim a  k  
doak jego geneza ł paie "brrny, Nie je steśm y  prze 
tiew szystk ićm  pepin ierą koaiicyi. N asz sto su jek  
eto F rancy; -miej jest n a tu ry , niż c z e sk . 
Nce iesteśm y w y łącza ie  d z e łe -n  komcepcj fran 
cuskiej, je s te śm y  n a ro d em  o ogromne.', o b o w ą z n  
jąccj p a ń s tw ow ei przeszłości. P iz y  tem  w szyst- 
kjem nic m am y gotow ych pieniędzy j kap ita łu  do 
rzucania na rynek . O bok w ro g ó w  zew nętrznych , 
a w iec N;em iec i R o sy , .m am y PizeoKy sobie w io  
g is s iły  new n etrzn e , a  to  z  dwóch .przyczyn, pro 
c e s .  d e m o k ra ty z a c ji  i podm ucl ów  propagandy  
nfem 'ecko-rosyjsi.iej. Mówi>ę o Litwinach i U kraiń
cach sp e c ja ln ie  gJicjT&kśdi. M irto -wszystko, po
w inniśm y u siln e  p racow ać n ad  zbl iżeni em, s k  do  
ćednych i d.ngich.

N a tc n ra s t  W e jrz y , a  tak że  R um rra to  czyj. 
r i h ,  k tó rym  podobnych b rak  C zechom . Nie są. to  
co p raw aa  nasi czyrnii s p r ;jm ie rz e ń c y  z  powodu 
zależność* n as i ich cd  koaiicy i, m ed cp jszcza ją - 
ce j d o  ściślejszych zw iązków , a  m oże z pow odii 
b łędów  n a sz y  dypicm acjn W  kaiżd^m raz ie  są 
to p ań tiw a , dla k tó rych  rozw ój potęg* potekiel 
naw et &> w ysokiej g ra f ic y  me m oże sic pr®ed- 
staw kić g ro ź n  e.

P ozosta je  w re sz c i: ta  a ie sreząp n a  ^ola, r o -  
w iedz.ny  trag iczne p y ta n ie  h a ry e ry  czy  p o nr-stu  
P°m  edzy N em co.n ' a R osya. Z tak  postawHoned 
kw esty i roli k w est yę  b a t / e r y  w  duchu z a p a try 
w ań  C h im n c e a u  nia r o k  d r r tu  kolczastego po
ty mro sic sran r w czo w ykhiczyć C a ła  technika no 
now oży tnego  życia p o trzeb a  ciągłej w ym iany  
ł kom unika cyj ponvędzy  n re ty flo  fotzkiemi sobie 
geograf cznie, ale n a w e t najodkglejsz.yimi Indami, 
aprzećw lja s k  tak iem u s ła w a p in  icw-estyi. N adto. 
Jak w iadom o i *o w  snosób p rzekonyw ujący , n ie- 
tylko N :em cy potrzebują R csyi w ssnfce ekano- 
m iczn y m  M v jet tak że  po trzebu jem y, po trzebu je  
n a sz  p rz e m js ł,  o 3e s ę  odrodzi i t0 nagląco. Nie 
tn ó w im y  już o zbożu, g d y ż  to  zaieźy  od uKształ- 
to w ac ra  p rzyszłości U krainy.

Sk: zanj jesteśm y rćwnież jeszcze długo ifa 
za ezność od przemysłu memiedkepo i wog< !e 
on rynku niemieckiego, odćęcie odeń skazuje nas 
na  olbrzymie ofiary pod każdym wżgłęć&m b la 
ty  ekonomiczne i kulturalne. Potrzebujemy wta- 
ściw  e dlą p.o.rn>"‘inci egzysteneya .stosunków nor
ma nlych s  obydwu krajami, a  więc zaiówno z 
Niemcami, iak i z Rosyą.

Rzeczą naszej polityki jest stworzenie wyj
ścia z tćgo dylematu Tu należy zwrócić uwagę 
na to, iż czelca ra s  jeszcze olbrzymi w ysiłekprz*e, 
prowadzenia sprawy górnośląskiej 1 gdąńslcej, 
sdyz od posiadania piet scytow części Górnego 
Śfąjika, zależy niejedna stroi a  naszeć przyszłości, 
tak dóbr ;e jak bez naieżjdcgo wyzyskania Gdań
ska n ema rr ywy o reatzacyi hasta : wolnego
dtost-nri do morza

P( m ę d z y  N iem cam i i R r s y ą z  jednej, a  P o l
sk ą  z drugiej stro r.y  sp ę trz o n e  są  zatem  faJcrj, i  
k tó w c h  Płyn;e n a sz e  odosobnienie i konieczność 
trw o rn eg o  niemal i  zaw stydzają  ccgo a  c.ąg łego  
oglądam * się na  koahcyę.

Koabcja p ra n ia , widząc te w ^zystke trudno 
ści, zi gn skować ich regulacją i decj*zyę .pa po
wszechnej konferencjo w Londyn'e.

Zo w zg’ędu na to  że k w e s ty e nem ieck o - 
po lslće  należą  do całości sp raw  objętych tra k ta 
tem  w C tsaisk.jn ze wzsriędu n a  to, że "dnośnie do 
ich kom pleksu zaciągnęhśm y ścisłe zobow iązania  
w obec  koaiicy i by łoby  do życzenia, bjr Pol
ska i R c sy a  uporządkow ały  sw o ie  k w e s ty c  m «- 
żSłwto w  ferm ie w fasnyęh  rokow ań PozoTiJe w y - 
gładą to  tw ierdzen ie  n a  czysto  b o lsz e w u k ą  for
m ułę, -“a k  w fa&i' e żądak  W e m  to te c e w łc y  (pra
gnąc. n z s  zm iażdżyć, p c iz e m  dop.ero iMtąpill ŹLr  
dan*n Anglij i z g ó d z l s ię 'n a  konfcreH cye lort- 
dyńską.

^ c ttro fa  mfcjcŁsynrjadowa J « t  ocsrw iirte
•;nsaj mezbędrą dłc ułożenia ostateczm go 
c a  w połsko-rosjisk cb. Mimo t°  byłoby lepiej, 
:by Rosy a chce ‘żby bodszewidu okazała na 

ty te rcznmu by p lszcz j zrę tarcia między sobą a  
Polską j  iz przed fconfereneya zmniejszyła do irat 
p mum, by k r a ’«cy& mię ła najmniej powodu do 
intc.rwer.cy:. Byłoby to natlepsze w:rjśc'e zarówno 
dła Polski, ;ak dla Rofej.\ Bolsaser^cy cafipy re-

aljtj dn.yród że rezygnal ą z  d-óg dypiomacyi car
skiej. Wówczas dopiero mogłaby się skończyć na
sze ccosoDr.ieJ.ie, którego cechą charakterysty
czną jest, iż w tej chs. L zoyt młodi, je- 
srieśny państwowo i za słabi o^gbJH-cjcyjnle, że
by się z nam; liczono ] zeoy się nas bano, a za 
lic*ni znowu i wpływowi, przytem y le k  mający 
p.aw i uzasadźionydi preieusyi, żdbj- wo*ołq 
me mieć zgzdrosnj^b sąsiadów !J. B.

Konflikt m^dzy rządem suw. a generałami!
Warszawa, 5. sierpnia.

(Teld.) trał’. Wedle wiadomości kursujących w  
berlinie, wybuch: poważny konflikt rasędzy 'rzą
dem moskiewskwn a szperałam! arrrri czerwonci 
Bezpośrednio po udzsełeuu Polsce odr*owiedzj na 
prapozycyę rozeimowu 
Ic^jcwą wy»* la polecanie, s ry jrochód woisk 

zacbćd sostfe porwstrzymany 
i aby oczekiwano dalszych w skazówek ze wzglę
du .ia -ozpoczęcie rok, wań roze.i..owych, Starsi 
generałowi! carscy, którym obecn: e powierzono 
dowództ wo na fronc.e ośwtadczy.i jednak, te  ża
den rozkaz nie zdoia powstar^ymau rwyci«asfciego

marszu wo*sk sowieckich i że do pow strzyn .nią 
pocliodu nie mogą dopuścić, 
dopók: armie rosyjskie «*e wejdą do Worszia-ry 

} Lnnjwsa.
'■Rząd s< wiecki nie m ai iposebu. aby narzucić 
ją wolę, aby jednak i ratować swoją powagę na 
zewnątrz, zastosował 5 woje polityczna dztajauid 
do woli generałów,
Kó-iPk&i między i^ndlam a tfOwództwra wio teko-

w JO! rie  mętna jesncze trwajać za ZctżĄjlair*. 
Carą tę wśudom.jtść należy przyjmować z aałwjęk.- 
szeir zasW ezetiem.

H o a i i c y ? ł  ,a P o la k a .
7JLLERAIT) O POTRZEBIE JELNCLITZJ A3C- 

CYI PRZECIW BOLSZEWIKOM.
War-sizaws*, 5 sierpnie' 

(Telef.) (m) Do . Przeg^du Wieczornego" tras 
grafują z iraryża: Milleraaid) omawiając sprawy po 
łączone z pcnraktacynni i wynikan.- konferencyi 
w Spaa i Boulogne pow edział między amemi: N,v 
gdy bardzie: aniżeli dlziś nie było potrzeby ścisłe
go porozumienia się 1 serdsezrego między a lian 
tam: siosunku. Jest ono niezbędne nietytkk. odmo 
śnie dc Niemiec celem zapewr*eiiąi wykonania 
traktatu wersalskiego, a1e i dla sprawy wscnodrtej. 
trzeba/ ścisłej łączności, serdecznego i peli^ego .za, 
ufanii wszystk eh. aliantów, aby pospieszyć PbJa 
kom z pomocą (oklaski). Potrzebne je$i serdecz>  
porozumienie aliantów, oparte ca zaufaiku, abj’ 
się ufzym ać na linr postępowań a współneg^o. 
Rząd francuski worew zarzu+om, jaikie mu1 czynio 
no, nigdy się me usuwał od tego, aby uczes.ci- 
czyć w  waic i n etylko miEtamej przeciw bolsze
wikom, ale także i w  walce dyplomatycznej, któ
ra jest jeszcze większem nieoezpieczeństwem niż i

rzadizor-3 zupełne rozbrojenie Polski. Żadanie, by 
rozbrojenie to było przeprowadzone pod kierun
kiem polSKichi sowietóvr, wa/wnia dążenia rządu 
bolszewickiego do nar jucenia Po.sce formy rzadsi 
cenionej nadew: izystko przez bolszewików

PR*£A FRANCUSKA O SYTUACY1 POLSKL
Psrryi 5 sierpnia.

'PAT.) Havas. Omawiając sytnacyę Pc'skit 
,.Temps“ wyraża brzekonanie, iż najskiKeczrtej- 
szem lekarstwem przeciwko zaborczości b( iszewf 
z.iąu, jest podniesienie poczucia narodowego ,Jour 
nal dies D ibats.“ przypom ma, iż Niemcy zawsze 
grunlowaTy swoja potęgi, na zniszczeniu Polski, 
tio też losy jej powinny obchodzić żywe *alJ 
śWiku

LOS POLSKI WINIEN INTERE?OW/ C CAŁY 
ŚWIAT,

P?iyż; 5 sierpnia
(PAT). „Journal de Dąbate" otćtpując sytną.ra jesi; jeszcze większem nieDPzpiec;en„ wtm rnz j-T, , i '. ł^ „  i x  _

rniSitaroa, iŁjrwe w < IA'e, p /S c  ‘ . k‘f * grej ew cly) sze : Cały świat, mety^o Francuzi i Angbęy po*
(wtaczają że Państwo Polskie zmartwjchwstaw
szy, stało się iednyyn z f.ląrów r.owego porząd cuO JEPNCLITĄ L-NIE DZIAŁANIA.

Wiedeń, 5 s erpnSa 
OPAT) Radio. B. K z Paryża , Echo de Paris“ 

pisze, że z powod” położenia Polski państwa 
sprzymierzone: pow nny dołożyć wszel. ich sta
rań, aby przyjść jej z pomocą. Koniecznem iest, 
zdaniem tego dziennika, społkame się Lloyda Ge-

w Europie Czyż można ooawtJić, aby ten flar 
n.iai runąć. Dzięki zwycięstwu ałiautów, Polsko: po 
półtorŁ wieku wjtszła z gnbu. Czyżbj’ znowu 
n.iała być w y der a w  ręce k a ta ?  JeślŚy rządy 
pozwoliły na to. alby to ras tą tiło  jaszcze przed a 
pływem dwu łat od mzfjmu z 11 lisiopede, tc

orge‘a z Mmaran,dem, aDy w  tej h storyczwei go-j ńyłyb^ b'irzycte-am: dc eła stworzemego przez aą
dzin e ułożyć jednolitą brnę działania wobec nie- rody. Tak: błąd byłby nie do naprawy. Nit zppo*
bezpieczeństwu, ze strony bolszewików, którzy dęt mMńjfny, że Prusy gruntowały zawsze swoją st*
żą do zagład y Polski.

POSTĘPCWANTE SOWIFTÓW — WYZWA
NIEM KOALICFI.

Lorodyn, 5 sierpnia.
(PAT.) Hav»s. ,.D? ly Ch.'onrc-le“ w yrcia zda 

nie, iż postępowanie rządu sowietów w soraw.^ 
J zawieszenia broni z Polską, jest niczeir innetn jak 
tylko w j zwaniem sk er^-wraiem do. moccrstw 
sprzymierzonych. Zmuszając delegftow po'skić.i 

i do powroiu po pcłiomocnictwa dla omówienia: 
podstaw  pokoju, bo.szewicy chcą związać .ręce 
sprzymierzeńcom i wy wrzeć przymus na Pola
kach. Warunki, 'które Moskwa chce lairzuc ć wro
ny wzbudzać uzasadnimy niepokój. Bolszewicy 
usiłując usprawiedliwić te wan^nki, domagać f  ę, 
by do zawarciu zawieszenia broni, sprzymierzeni 
nte wysyłali unrmicy do Polśł I oraz by było za -

ł t  na zr. szczenm Polskk Los PolsŁi pewuuen 
resowąć cały świat.

rONIE-ZNCŚĆ WSPOMAGANIA POLSTT.
Wf^Jlrń, 5. sjenpnła.

(PAT). <B. K. z "jowdymi). Prasa kmdjtiska 
•wyraża przekonanie, że jeżeliby rząd sośdeckf 
ćhcfeł pertraktować z Polska w  sprawie pokoju, 
przy wykluczenia innych interesowanych państw, 
to w takim razie kcnferencyn' w Londynie byłaby 
bezcelowa. Dzienniki angielskie wskazują, że po
łożenie jest bardzo poważne i jeże! stanowisko 
rządu sowieckiego nie zmler, się w  stosunku do 
Anglii 1 do sprzjrmprzef.ców, to nie pnzostaue n'a 
itmego, jak wspomasranb PofeV: wsze&Jmj sf^ami-

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H t
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Kamienew nie otrzymał żadnych
pełnomocnictw pokojowych.

Hoitsoa, 5. s3en»ia.
I5PAT). Kamlanfaw, który przebywa w Anglii 

oświadczył, że nte otrzymał od sfwej władzy żad
nych wskazówek odnośne do proponowanej kon- 
toencyi pojrojotwej. Okoktczność ta temoardziej

zadziwia, że rząd angielski wyraźnie prosił rząd 
sowietów, aby ten dał detegacyj swojej wszelką 
plenipotencyę do dysputy nad prełknanaryami w 
sprawie proponowanej konferencyi pokojowej.

KONFERJENCYA LONDYŃSKA BĘDZIE URZE
CZYWISTNIONA.

Londyn, 5 sierpnia.
(HAT.) Havas. Rządi angielski zawiadomił 

pząd sowietów, iż wobec usiłowań wszczęcia z 
Polską nietylko rokowań co do rozejmu, lecz i w  
(sprawie pokoju, projekt konferencyi międzynaro
dowej w  Londynie będzie urzeczywistniony.

r o z g a ł ę z io n a  k o n t r r e w o l u c y jn a
ORGANIZACYA WYKRYTA.

Moskwa, 5 sierpnia.
CPATJ. W  Tnołckn wyikryto otsanizacyę kontr- 

rewotocyjną, która przygotowywała powstań® 
przeciwko sowietom.

NIEMCY MOGA ZAWRZEĆ UKŁAD, Z KIM IM 
SIE PODOBA.

Nauen, 5. sierpnia.
(PAT). (Radio). W  mowie swojej, wygłoszonej 

!v  parlamencie niemieckim minister spraw zagra
nicznych Simons powiedział między innemi, że 
'Niemcy nie są związane żadnym układem ani z 
Rosyą, ani z któremkolwiek z państw kresowych, 
mogą jednak zawrzeć układy z kimkolwiek im się 
podoba. Minister nie zamierza jednak obecnie za
wierać traktatu z Rosyą sowiecką, o ile ta nie da 
gwanancyi, że traktat zawarty rzeczywiście wy
kona, w  razie potrzeby nawet w  opozycyi do en- •* - * - testy.

ECHA POGŁOSEK O WYJEŹDZIŁ GENERAŁA 
HENRYSA.

Poznań, 5 sierpnia.
(PAT.). AKsya wojskowa francuska w Po- 

pnaora ogłf sza w sprawie mylnej wiadomości, iż 
gen. Henrys został odwołany, a na jego miejsce 
Powołany gen. W eygand: Jest prawdą, że gen-

Henrys, szef misyj francuskiej był przez rząd i 
francuski wezwany do Francyi by przedłożyć spra 
wozdame ze sytuacyj jaka obecnie panwje w 
Polsce, lec/ jedynie z powodiu wydarzeń, jakie 
miały miejsce rząd francuski polecił geń. Herary- 
•sowii pozostanie na swojem stanowisku. Wyjazd 
jego, iak również i zastępstwo gen. Henrys a  by
najmniej nie są przewidziane.

WARSZAWA PRZYGOTOWUJE SIE DO 
OBRONY.

Warszawa, 6. sierpnia.
(PAT). „Kuryer W arszawski11 donosił: Wczo

raj Rada miejska m. W arszawy pod przewod
nictwem prezesa Balińskiego odbyła nadzwyczaj
ne posiedzenie w  sprawie ustalenia współdziałania 
samorządu miejskiego w obronie stolicy przed 
nieprzyjacielem. Uchwalony wniosek opew a: 
„Rada miasta stołecznego W arszawy uchwala 
wybrać Radę Obrony Miasta w składzie 15 osób, 
w  celu skoordynowania działalności ludności sto
licy, oraz wykonania świadczeń i zarządzeń mia
sta na rzecz wojska i obrony kraju". Dzilś Rada 
odbędzie specyalne posiedzenie i w  porozumieniu 
z władzami wypracuje plan działalności, jednocze
śnie zaś wydana ma być odezwa do ludności.

PRZYGOTOWANIA DO OBRONY STOLICY.
Warszawa, 5 sierpnia.

.(Teleif.) (m) „Gazeta W arszawska" podaje, że
gubernatora gen, Latinika' odwiedź ła grupa po
słów i członków rady miejskiej z p. Balińskim na 
czele celem omówienia spraw związanych z obro
ną Warszawy. Gen. Lut nik udzielił delegatom 
wyiaśnień co do kroków poczynionych w sprawie 
obrony miasta i zabezpieczenia prawidłowego ży
cia mieszkańców.

przed przyjęciem pldbiscyłu było rzeczą pewną, 
że Całego Śląska Cieszyńskiego dla Czechów ur 
zyskać ni., można, tem Ł&rdziei, że delegaci koa- 
Icyjyi oświadczyli, jż plebiscyt miałby tylko cha-' 
■rakl^r irformacyiny. Przy walce plebiscytowej 
pogołśzyła sję sytuacya Czechów. P rotesty  obu 
rządpw i parlamentów stały się coraz ticzrrieisize, 
tak, Łi groziła nawet wojna. Państw a koalicyjne 
.postąflowły wówczas konflikt na Śląsku usunąć' 
jak najrychlej i wówczas wyłoniła ęeę kw esty a ar; 
brtrażł. Ponieważ Benesz obawiał się skutków 
wałki polsko-rosyjskiej, zgodz i słę na aibśtraź- O- 
biawił on swoje stanowisko w parlamentarnych 
izbach czeskich ; zakomunikował je konferencyi 
w  Spaa, gdzie jednakże koalicya jeszcze raz o- 
kazała skloi ność jaknajrychSejszego rozstrzygnię
cia tei.kwestyi. Sytuacya w Sptta była o tyle dla 
Polaikó w niekorzystna, iż koalicya zarzuciła im, 
że poróżnili się zw szystk mi sąsiadami, zwłaszcza 
L. Gcorge wezwał delegatów polskich <ło poroztt- 
npenla się z Czechami. Benesz doszedł wobec te 
go przekonania, że w tej kwesty! masa nasTą- 
P ć  zgoda i porozumienie. Według tego ośwśad- 
częsnła, nie pozostawało nic innego, jak utrzymać 
to, co sie dało. Minister zakończył swoje ekspose. 
wyrażeniem przekonania, że przez swoje postępo 
wamie nie naraził ani zasad parlamentarnych, ani 
demokratycznych.

Po tern ekspose
wywiązała słę dys&ttsya.

Poseł Czermak określił postępowanie Bene
sza jako óbsoluitystyczne, ponieważ stawia ono 
padam  o it przed faktem dokonanym. Mówca o- 
świadczyl, ż-* doświadczenia, jaikfe Czesi pq tej o. 
kupacyi śląska poczynili, świadczą, iż fundamen
ty, na których opiera -się ulkład pokojowy w Wer
salu i St, Germaip poczynają się chwiać. Zagra
niczna sytuacya Credh ulega zmianom z dnia na 
dzień.
P°słępy a r tn l sowIecŁJeu dopuszczają możliwość

titemrecko-rosyjskfego sojuszu,
który zagroziłby egzystencji państwa czeskiego. 
Po zakończeniu dyskusy; odbyło się głosow ane 
nad ekspose przyczem 11 posłów oświadczyło się 
za przyjęciem, 10 przeciwko.

Walka o &!ąsk ciesz, w oświetleniu czeskiem,
Ezpose min, B enesza  nęi posiedzeniu  Wydz a łu  p a r la m e n ta rn e g o .

Praga, 4. sierpnia.
OPtAT). Na wczorajszem posiedzeniu wydziału 

parlamentarnego w ygłosi 
minister Benesz exp»ge w kwesty! cieszyńskie], 

|ctóre było równocześnie obroną przeciwko ata
kom ze strony narodowych demokratów,, polity
ków i dzienników. Benesz skonstatował na wstę- 
j£e. że na konferencyi nic wznowi! prawa his • o- 
ryczego. Przy walce 0 Śląsk Cieszyński rozróżnić 
należy cztery fazy.

mogła zapomn eć oknpacyi Śląska.. W tym czasie 
Benesz protestowa? w Paryżu tylko za kulisami, 
ponieważ przez terytoryalne komisye koalicyjne 
rzadko kto bywał zapraszany. Wówczas byl on 
gotów do cofnięcia wojsk czeskich z linii W śly. 
Terytoryalna komlsya koalicyjna rozstrzygnęła 
jednalże, że wojska czeskie muszą ustąp;ć z cale 
go okręgu bielsk ego. Kiedy- Polacy dowiedzieli się 
o tem rozwiązaniu, rozpoczęli agitacyę. Wówczas 
przybył do Paryża Paderewski i delegacya ame-

KOMISYA DEU1MIT ACYJNA ZACZĘŁA 
DZIAŁAĆ.

Morawska Ostdawa, 5, ^erpaia.
(PAT). (Cz. B. P.) Wczoraj rozpoczęły czyn

ności prowizoryczne komisye delimitacyjne dla 
południowej. i północnej części Śląska Cieszyń
skiego. Komisyi południowej przewodniczy oficer 
włoski D‘Ombro. Wczoraj ta komisya wyzna
czyła granicę od Słowaczyzny aż do góry Kicże- 
ry. Dotąd wcieliła ona do obszaru Czsczoslewa
ckiego gminy Kolkowicze, Dolną Lisznę, Węgrzy
nie 1 Nidek.

  . . . . . , , . rykańska przejęła projekt plebiscytu, przeciwko
P te rw s*  faza ^yw o |W a aostata czeską ofcuO-icyą ktfirermi BeneSz oprotestował, 

militarną Śląska.
Benesz narażony był z powodu tej okupacyi na 
bardzo przykre w yrzuty ze strony dypiomatów

W  ten sposób rozpoczęła się 
3. faza walkT dlppfliratyczirjej o Śląsk C^eszyńsk3.

koalicyjnych. Przedstawia on. że szczególnie ms- i  dgacya amerykańska otrzymała1 od swoich eks
prawne użyci® oficerów koalicyjnych w czasie o- 
kupacyi Slaska wywołało w kolach koalicyjnych 
wielkie oburzenie i osłabiło bardzo stanowisko dr. 
Benesza. Wówczas rozpoczęły się pertraktacje 
ukończone 3. lutego 19} 9 podpisaniem znaneeo u- 
kładu, ustalającego na Śląsku linię demarkacyjną. 
Benesz podpisał ten układ, tylko na osobistą inter- 
wencyę prezydenta Wilsona, porozumiawszy się 
poprzednio z dr. ^(ramarzem, który po kontrawer- 
syi Dmowskiego nie brał udziału w rokowaniach. 
•Dr. Kramarz zgodził podówczas na ten układ, 
ponieważ przekonał się, że w kwestyi cieszyń
skiej należy poczynić ktJhcesye.

2. ft»za w walce dyplomatyczne} 
c  Ś'ąsk Cieszyński trw ała do końca kwietnia 
^920. W tej fazie poprowadź I dr. Benesz agresy
wną kampamę przeciwko Polakom w celu uspo- 
lojeińa opinii publicznej wśród! koalicyi, która nde

pertów, wysianych do Cieszjma propozycyę, kłó- 
ra wyznaczała dla Czechów Unię bardzo niekorzy
stną, przeznaczając Bogumin, Karwinę, Cieszyn i 
około 12 kopa ń okręgu karwińsk ego Polakom.

W tym czasie przybyła do Paryża delegacyra 
z Cieszyna, składająca się ze Ślązaków i Niem
ców 1 zaproponowała t. zw. linię Larysza. Po dłu
gich koinfersncyach między Beneszem a Krama
rzem zgodz li się oba.j politycy na zasadę, że linia 
Olzy może być ostatecznie granicą wszetkich 
•koncesyi. Nfa wypadek, gdyby najwyższa radą 
koalicyjna mra!a narzucić szeiom rzw. linię ame- 
rykiańską, Benesz miał zamiar obs‘awać dalej 
przy pleb scycie. Okazało się też, że najwyższa 
rada ‘koalicyjna skłonna jest do przyjęcia linii airte 
rykańskiej. Wówczas dr. Benesz oznaczył

4. fazę walk dyplomatycznych,
i/bstańc przy przeprowadzeniu plebiscytu. Już

CHCĄ JESZCZE WYŁUDZIĆ RESZTE 
CIESZYŃSKIEGO.

Praga, 5 sierpnia, 
(PAT.) Cz. b. p. W dyskusyi nad ekspose Benesza 

idr. Vetter w ezwał Benesza, aby drogą porozamie- 
,n'a się z Polską starał s ę o zamianę części Cie
ńszym, przyznanego Polsce, tak, aby cały Śląsk 
za jakąś kompensatę znalazł się w obrębię Cze- 
choskwacyi. Benesz odpowiedział, że komisya 

i delimitacyjna będze miała praw o i możność u- 
C7yn'eiPa zadość ewentualnym potrzebom i ży- 
czenior, mieszkańców. Minister handlu zapowie
dział, że w najbliższym czasie zostaną zniesiono 
wszelkie syndykaty wywozu j przywozu.

CO MÓWI PRASA CZESKA.
Praga, 5. sierpnia.

(PAT). Wszystkie dzienniki czeskie omawżaj(. 
przemówienie Benesza* ,P raw o  Lwu" piszeł^ 
Benesz oświadczył, że wola parlamentu jest dla 
niego nakazem w sprawie polityki zagranicznej. 
„Czeskie Slovo“ pisze: Beż obaw oświadczyliśmy 
Beneszowi, że czujemy się pokrzywdzeni roa- 

' strzygnięciem koalicyi, lecz przyznać musimy-, że 
nie ponosi on winy i po w im p o ś ć  swoją spełnił. 
„Tribuna" pfeze: Opozycya długo oędzie jeszcze 
mówiła o pyrhusowetn zwycięstwie, ied w » w o i-

/
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te w całe rfc wthodzfl w grę kwestya zaufania do 
ministra, lecz sprarwy o wiele ważniejsze. „Kęsi
kom14 podnosi zalety Benesza 1 jego zasługL

Handlowe rokowania polsko-czeskie.
Praga, 5. sierpnia.

(PAT). Dzienniki czeskie donoszą: W Pra
dze bawią reprezentanci rz^du polskiego, którzy 
zaproponowali rządowi czeskiemu zakupno 
większej ilości nafty i ropy. Rząd czeski domaga 
się gwarancji od rządu polskiego na pociągi 
cysternowe, w wysokości 15 milionów koron 
czeskich za cvsterny, a po milion e za każdą 
lo’<om ty.vę. Cena kupna miałaby wynosić 2 K 
50 hal. czeskich za kilogram ropy, podczas gdy 
rafta rumuńska względnie amerykańska kosztuje 
oko’o 12 K 50 h. czeskich za kilogram. Narady 
z polskimi reprezentantami dotąd zakończone nie 
zostały a ich ciąg dalszy odbędzie się w Karo- 
1 awych Wradach.

UfLEGACYA W  SPRAWIE SLASKA PRZY
BYŁA.

WokagAwa, 5 sierpnia.
fPAT.) Do W arszawy przybyła defcgacya ze 

'śląska Cieszyńskiego z  protestem w sprawie nie
sprawiedliwego podziału Śląska. W skład delega- 
cyi wchodzą uchodźcy śląscy pp. Sriurek, Ra-

zowski i Fltcwskt, tudźeż repłezenteait powiatu 
oświęcimskiego Orłowski. Dektgacya złożyła tutż 
protesty do rąk wiceprezydenta rady ministrów 
DaszyAsflc ego, mtaastra spraw zagranicznych Sa- 
piehy i marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego. Dziś 
delegaci udają się z protestem do ambasad wło
skiej, francuskiej, augielsk ej i amerykańskiej,

PRDUKCYA WĘGLA NA a  ŚLĄSKU.
Bytom, 5 sierpnia.

(PAT.). Wedle urzędowej statystyki proau- 
keya węgia na Górnym Śląsiku wzmaga ś k  z ka
żdym miesiącem. w  czerwcu br. wynosiła ona 
2,658.441 tor., eksport zaś w ynosi 2,681227 ton, 
(nadwyżka pochodzla z zapasów poprzednich 
miesięcy) W szczególności eksportowano na o- 
bsm ry plebiscytowe 1,086.009 too, do Niemiec 
1,028,111 ton, do Polski 319.340 tom do A ustry 
176.217 ton, d0 Włoch 51.015 ton, do Gdańska 
17.791 ton. do Węgier 6.484 too, do obszaru oku
pacyjnego Kłajpedy 3.751 ton, do Czech 3.255 ton. 
Eksport do Polski wynosił około 12 i pół procent 
predrkcyi. Na lipiec br. obliczaia produkcyę wę
gla na G. Śląsku na okrągło 2,950.000 ton, t. j. 
iprawńe o 300,000 ton więcej, nłż w  czerwcu. — 
W  czerwcu br. PaPska nie otrzymała pełnego 
swego przydziału miesięcznego, który — jak wia
domo - -  wynosi 375.000 ton.

Vanderwe!de nazywa ros, socyalizm destrukcyjnym.
Lyon, ,5. sierpnia.

4!PATX CRadk>). Na ostatniem posiedzeniu so- 
ęyaliśtycznieso kongresu w Genewie przemawiał 
Vanderwełde. Nazwał pn socyalistów angielskich 
8acya$is.taml realizatorami, z|n§ rosyjski ^ cyallżm 
d'J?tndccyjnym. Moskwa i Londyn są dwoma an
tytezami, dwoma różnymi doktrynami. Zasadą 
moskiewskich socyalistów jest, żeby siłą dokonać 
ewolucyi eko-namicznej, robotnicza zaś klasa w

Londynie oparta fest na dyscyplinie i świadomo
ści srwego ceki i środków. Z tych dwódh kierun
ków socyalśśa wybiorą jeden, jak to oświadczył 
Huysmanns. Dlatego też w  Londynie chciałby 
Vand erweide widzieć siedzibę drugiej międzyna
rodówki, która pod egidą -pozytywiizjtrn angiel
skiego będzie mogła w  krótkim czasie zgrupować 
wszystkicn socyalistów, których nie oślepił bol- 
szewizm. ~

WALKA Z MILITARYZMEM I IMPERYA- 
LIZMEM.

Genewa, 5 sierpnia.
(PAT.). Havas. Kongres socyadstyczny obra 

dow«ł w  daKzym ciągu nad sprawą rozbrojenia 
ora^ Ligi narodów. 'Przyjęto uchwałę delegata 
Laforrtaina głoszącą, iż zadaniem obecnem jest 
skierowanie wszystkich żywiołów pokojowych i 
klasy pracującej przeciwko i mperyal izmowi ml-
3 taryzmowi. W a"a  ta nic sprzeciwia s ą  w ni- 
czem v spółdziałaniu proletaryatu z Ligą narodów 
która i ędzic mogita ośągnąć wyniki poważne 
wówczas jedynie, ieżeH się starnie organizacyą de
mokratyczną, międzynarodówką jednoczącą wszyst 
Sus narody, posiadające prawo sanfcey. i rozporzą 
dzadącą siłami polćyi międzynarodowej. Wów
czas dopiero Liga nar. może dokonać powszechne 
gojozbrcjetia . Uchwła ta była jednomyślnie przy 
ięta pizrz kongres.

stryj Zwanziger wzywał pomocy robotników 
wszystkich państw d k  robotników aostryackLcłu

LIGA NARODÓW ZASTANAWU SIE NAD -  
TYFUSEM W POLSCE.

Lyon, 5 sierpnia.
(PAT.) Radio. Z St. Sebastian donoszą : 

Na posiedzeniu Rady I.igl narodów w  obecności 
posła polskiego zbadała sy tu ^ y ę  w Polsce, która 
zagrożona jest tyfusem.

GE-LIGA NARODOWA ORGANIZUJE SZTAB 
NERALNY.

Paryż, 5 sierpnia.
(PAT.) (fiav.) v Chic. Tribune“ donosi, że obrad*/ 

jąca w San Sebastian rada L gi narodów przyję
ła francuski projekt utworzenia międzynarodowe
go sztabu generalnego.

BIURO MIĘDZYNARODÓWKI PRZENOSI SIE ' 
DO LONDYNU.

Genewa, 5 sierpnia.
(PAT.) Havas. Na kongresie socyalist yczr.ym 

delegat niemiecki Bernstein oś-yyiądczył, Iż Niwn-; 
icy łąęzą się w usiłowaniach zachowania spokoju, 
lecz zaniepokojone są możnością najazdu. Mówca 
zapytuje, czy po zdemoblMzowąniu arm i polskiej 
bandy uzbrojone nie wtargną do Niemiec? Prócz 
tego Bernstein uświadczył, iż niezbędne jest \reo- 
'prowadzeń'e ćemeikrotyzacyi Ligi narodów.

KowEres zamierza pitjanJeść biuro mlędEyim- 
rodows z Brukseli do Londyrui, tymczasem zaś 
będzie przebywał w  Londynie komitet wykorjaw- 
•czy, zióiony z dwóch Anglików i Polaka Czapń-j 
skiego. Kongres obrabował nad proj£kte&m unię- 
;dzyna.nxlowienia kopalń. Przedstawiciel Nlejnec 
Hęmbiis protesrołwąt przee wko upaństwowit«dn 
.a natomiast dopiągrl się be*pośredrri*' kontroli 
•górników itąd kopalniami. Delegat francuski ilar- 
tijei wyrązlł zdanie, ż niemożliwe jest utworzenie 
międzynarodowego t w a  w ęglowegp oraz oświad 
ezył się u  unarodowieniem, Przedstawiciel śq»-

góły, w  jaki sposób stronnictwo Karo!yi‘ego zw<* 
łało zgromadzenie ludowe. Wczesnym rankiem 
zawiadiomił on Hiittnera, nwałidów sprzedających 
na uMćach papierosy, dezerterów i inńe szumowi
ny miejskie o mającem się odbyć zgromadzeniu; 
Dudowem w ten sposób postarał się o jak najwię
kszą ilość uczestników zgromadzenia. Cscrnak 
przedstawił oskarżonego Friedrichowi jako łączni 
ka między radą narodową i żołnierską. Dnia 28. 
paźdiz. chciał go Friedrich namówić, aby usunął 
hr. Tiszę. Później polecił Friedr ch urządzenie po
chodu demonstracyjnego w  kierunku zamku, aby 
arcyks. Józef zobaczył protest ludu. Następnego 
dnia oświadczył Friedrich, że radia narodowa po
stanowiła usunąć Tiszę. Podczas wyjazdu do wilk 
Tiszji oświadczył Pogairy, że bierze wszystko na 
siebie. Dnia 3 listopada -wyraził im minister Lin- 
der podziękę ministerstwa spraw wojskowych, o- 
świadczając, że naród wdzięczny Wystawi orga
nizatorom rewolucy pomniki i wynagrodzi imeya 
torów. Friedrich obiecał mu już wcześnieej bardzo 
korzystne miejsce, jeż eh mord wykona. W sierp
niu 1919 zeznał oskarżony w policyi fakt a n:e od
powiadające prawdzie, mianowicie oświadczid, te  
tylko Kery i Feny es byli moralnym' sprawcami 
czynu. Friedrich był wiedy prezesem minisnów, 
wskutek czego oskarżony nie ntiał śmiałości 
świadczyć przeć'wko niemu. W więzieniu coitnąj 
jednak) oskarżony swoj.e pierwsze zeznania. W  2 
dni później miał Kowacs popełnić samobójstwo, 
natomiast oskarżony S iHiittner spodziewa!1 się 
powrotu Kanoiyi‘ego. Wiedział oni również, że mę 
którzy z oskarżonych korespond owalł z Karołymi 
przez Szwajcaryę. Na zapytań'e, czy nie czuje się 
wzruszonym, odpowiada oskarżony potakując** 
W końcu oświadcza jeszcze oskarżony, że Cser< 
nak ułożył się z  nim, aby wszystkich sprawców 
zamachu wysłać do Ameryki.

DOBROWOLNE OPODATKOWANIE LUDNOŚCI 
POZNANIA.

W arszawa, 5 sierpnia. 
(Tełef.) (m) Z Poznania donoswą : Radfe m. 

uchwaliła jednomyślntte rezohicyę. wzy wającą lud 
nosć do opodatkowania się prży iiatontej do wy-

,ści podadco dochodowego. Depesz? n‘e  podają 
na jaki cel ma być to opodatkowanie przeznacza* 
ne, prawdopodobnie n» pożyczkę odrodzm a.

UDZIAŁ CSERMAKA I FRIEDRICHA W ZAMA
CHU NA TiSZĘ.

Drugi dzień ncizjprawy.
Budapeszt 5 sierpria.

(PAT.) (Rąd&o) V/ drugim dniu rozprawy 
przsciw to m-ordererm Tiszy oskarżony fiiittner 
cświadyhl. żę motywem jego czynu było przeko
nanie, iż Ti-sza byłbf niebezp ecznym dla sprawy 
ręwolucyi. W mendzie nie chciał brać bezpośred
nie o udziału. Oskarżony miał wrażen e, że Kery 
przygotował ca tą ąkęyę. Dnia 16- XI. 1918 prokia- 
mowąuo repubiiikę. tRównocześnie rozeszła się 
pogłoską, żp Peganyi i jego wspólnicy planują, 
przewrót komtmisłyceny. Wobec tego Csernak i 
Friedrich namawiali oskarżonego, aby zastrzelił 
Pogany*ego.

Dalszy oskarżony chorąży Sztaariikóyszky nie 
poięzuwa się do winy, ponieważ czyn swój wyko 
nal w czas e rewtcłucyi. Friedrich i Csemok starali 
się go naikionóć, aby zastrzelił Tiszę, on jednak 
początkowo usUm® się wzbraniał. Oskarżony 
przedstawią nąętępifje szczegóły zamordowania 
Tiszy. Jest on przekonany, że strzelał tylko Po- 
gany. W  dalszym ciągu opowiada świadek szcze

UTRUDNIENIA PRZEJAZDOWE.
W arszawa, 5 sierp-riai 

(PAT.) JCuryer W arszawski11 donosi, że za 
względu na meprzerwany ogień artyleryjski, któ
ry  trwał na bnii bojowej, delegaci nasi kilkakrot
nie znaleźli się w  nnebezpieczeństwie w  cłrw!lf ich 
powrotu. Po obopólncm porozamienhi wstrzym a  
n0 ogień na 3 godżmyi

NADESŁANE,

S r .  m m i Y  5 ^ T T E 3

ordynuje w Krynicy, willa Krakus. . 99J

ImSlERKAlkOPERRIS
wyświetl) ją od 3- bnj. wspaniały dramat w5akt. p.t.

P a n n a  z  n a g a z y n a
W głównej ro li: L f i t f n t jB d  " O h n l ł ó r ^  

Początek przedstawień w dni powszednie t 
w KO°"E~!NIKU o godz. 4-tej popołudniu, 
v  MABY3I5fłCE o godzinie 4 i pdł popołudnia.

„ A * » O Ł Ł O -

DZIŚ po rai ostatni!
Cudowny czterpoktowy drumat

m l Wigilii Aż 1 ililFRn! f
BQ słynną HANN! WKlSSg. 3888 M  

Prócz tego znakomita dwuaktowa komądya. Kog

Jjgr -r i ra sr  ift r £  j 0
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O jc z y z n a  w  n le b a z p le c z e ń s łw lt * !
WCZYSTKO CLA FRONTU.

WsżygHfcó dla frontu! oto hasło drwili’
Swe własne trasye niech każdy praJcreśK!
A więc < becnie każdy z nas 'się sili,
By przystosować życie do tej myśli

Wszystko dla frontu! kizyknął kupiec żwawo 
Dla teg" celu caiy sklep ogi nbię!
I powystawiał za sklepu wystawa 
Piękne raaterye, bhiah. i jedw abi.

Wszystko dla frontu! rzekł pan Agapit 
W ypiwszy cztery wódeczki po cicnu 
I do Redakcyi, gay był trochę nap.t 
Przytaszczył bignet co zdzewiał na Arychu.

Wszystko dla frontu! myśli pani Ela 
I naszyjnikiem, rzeźbionym w kształt żmiji, 
Gdz-te biylaitt blaskiem koiorowym sirzela, 
Przystraja co dnia .alabaster szyji.

W szytko dla frontu! dość mu -ów ohydy ' 
Willę bu dując woła pa skarż świński 
l obstak/wał cztery karyatydy,
Krbrc iru  gruby wj lepił Kurczyński

Wszystko d'a frontu! myiśli piękna Lola,
Co się poswda trzeba złożyć <.v darze.
I poruczników, co wrócilii z pcla 
Go dai a  przyjmuje w swokn buduarze

W szystko dla frontu' to zasada s'W»i"ka 
tćzeKł książę,, ale z wykm rirem  kłopot,, 
Swego lokaja wiec wysłał ao wojska.
Sam zaś wyjechął czem prędzej ao Zorott.

* Nenre,

Zofasteęfe urlopów dla lat 1395—190?. Wsku
tek nowu wydanych rozporządzeń przez DOG. w 
porozumieniu z tut. Dowództwem i M agstratem ' 
m. Lwowa w sprayde wykonywania świadczeń 
wojennych przez ludność miejscową zarządza się: 
wszystkie zwcT 'enia od św adezeń wojennych, 
wydane dotąd przez Dowództwo miasta i Placu 
dla roczników 1895 do 1902 ani r uje się ? t  do od
wołam?.. zaczem wyrn cni one rocznic, obowiązane

są dio wykonywauvi św aóczeń wojennych Bhż- 
ze szczegóły będą ogłoszone afirzand.

Na śmł rć 1 1 ,. do. z  okazy i dzisiejszej rocznicy 
przekroczeni^, granicy byłego irrperyoir. rosyjskie 
go przez pierwsze odidzic ’y związku strzelec* e- 
go, będące żarów nc pierwszymi kadrami obecnej 
wielkiej armii polskiej. Związek Starze eck. na 
wschodnią Małopoiskę wydał odezwę w której 
wyywa całe społeczeństwo, iżby sianęlo pod 
sztandarem tego, ki*óry stworzył w  roku 1914 
r> i wszy orężny czyn. Odezwa nosi baslo „Na 
śrrnerć lub życie" i wzywa do nPtycłmiastowego 
stawienia się pod sztandarem Związku Strzelec
kiego, Zapisy tak do oddziału bojowego, jaki i do 
służby obywatelskiej, w skład któie,' wchodzi i 
kobiety, odbywają się dla mężczyznc w komen
dzie Związku Ossol ńskiJi 1. 12 i w kom enine 
oddzTału wartuwniczego szkoła Konarskiego II. p., 
zaś dla kobiet w kiomendz e oddziałów żeóskregc 
Związku ul. Ossohńskidi 1. 14 II. d.

O wyekwipowianii idących w ból Oddział 
propagandy? M. O. A. O. polegając na tylekroć ra
zy wypróbowanej ofiarności obywateli naszegc 
kresowtego grodu, zwraca się dQ “ich z gOiącyrr 
apelem i prośbą, by przesyłać cbcfcii na rzecz Od- 
dz.ałów w W A. O te wszystkie przedmioty ek
wipunku żołnierskiego, or.az przedmioty codzien
nego użytku, które odstąpić .nogą dla młodego o- 
ohctnlka Rzeczypospc! tej idącego w bó*, Potrzeba 
fyżek, menażek, widelców, nctży, guzików, grze
bieni, wszelkich przyborów kranrieczyzny, szew
stwa, części u-mundurów, czapek, pęcaków  płasz- 
czy drlebakó"?, broni, maszynek do strzyżenia 
włosów,, scyzoryków, płacht na wozy, bielizny, 
rr-dła, przyborów kancelaryjnych, przewodów 
telefonicznych, aparatów etc. etc. Nieście wszyst
ko. co Wam zbędne do Sekcyi Administracyjnej 
Odziału Pr< pasandy M. O A O Lwów, Akademi
cka 5, P p.

Na rzecz Armii OcnmrJczej złożyli: P. nży - 
nieT Rcirułt Icrneike, P. Marya Czemtryńska, na- 
ucęi eielka kwotę oOC Mk. P. Mat ya Horakowa 
1000 Mk. Dr. Wład, Hojnacki z listy sklatdKOwej 
kwotę'610 Mk. Di Halter z RrWy Ruskiej 2000 M 
P. Wiktor Cha: es. p ezes Małop Związku bankie
rów? 25.000 Mk P  hr. Koryt^wsk. z Naroia z Ko* 
mitetu zbiórki 11.56i Mk. 2C fen. Narodowy Komi
tet kolejowców-Polaków ze Stanisławowa kwotę

100.000 Mk. (słownie sto tysięcy) Za hoyne dary 
składa w infenfti Armi' Ochotniczej najserdecz
niejsze pouziękowanie Lamezan-Saiins, gen Dor. 
m. p.

Ofiarność. kła ręce prez. Ntumanna złożyli: 
P  Stefania Schiitzowa d’a biednych bez różr cy 
wyznrma zamiast podziękowań za życzenia z o- 
kazyi ślubu oórki S?łomei Łucyi z p. dr. Emilem 
Me sęlsem Kiwotę 3000 Mk, - - P. Sochaczewski Ro 
man z ofcazyi śltiba kwotę ’000 Mk. za cele obrony 
m Lwcwa.

Kuchnia amery "kańska dla 500 dzłec. ucbofcuó
ków. Staraniem Ochotniczej Armii Maiopciskiej 
a w  szczególności pp.: Bolesława Czuruka, Statr- 
słarwa M^raczewsk lego, Maryi Kaweckiej, Zofii 
Spindlerowej i Janiny Fiarkiewiczównej, a przy 
pomocy polsko-amerykańskiego państwowego Ko 
m itttu dla dzieci, powstaje kuchnia amerykań
ska -dlą 500 dzieci — żołnierzy Jlałopolskiei A n u t  
Ochotniczej Wszystkie oddziały Armii Ochofn> 
czej mają natychmiast przedłożyć spis dzieci — 
żołr erzy w  biurze stacyi .posiłkowych, Małapot 
sldej Armii Ochotniczej, pl. Smółki1 3 III. p. od) g. 
10—1 i od 4—1> na ręce p. Kazeckie,.

Z ftady miejskśej.
Lwów, 6 sierpnia.

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej, 
które prezydent Neumann zagaił/rozpoczęło się 
z półęodzinnem opóźnieniem. Nie budziło ono 
zbyt wielkiego zainteresowania, gdyż porardek 
dzienny zawierał sprawy przeważnie lokalne i to 
mniejszej wagi.

Przed przystąpieniem do porządku dziem ' 
nego zabrał głos r. Marecki, który w rfłuższvm 
wywodzie uaowadniał, że brak jarzyn, owoców i 
ziemniaków w mieście zawdzięczamy jedynie 
„paskarzom" którzy wykupują przeznaczone dla 
miasta artykuły po wsiach, sprzedając je nastę
pnie po cenach paskarskich w sieniach i bra
mach, uniemożliwiając w ten sposób kdntr&Ią ' 
władz i Urzędu zwalczania lichwy. Wojskowość 
wedle twierdzenia muwcyr przyczynia się rówmei 
nie meło do podtrzymywania w mieście droży* 
z.iy, bo potrzebne jsi artykuły spożywcze wyku* 
puje nie przestrzegając cen maksymalnych. Nadto 
jeszcze zdarzały się wypadk;, że włościanina, 
Któiy wiózł do miasta jarzynę, często zmuszana 
do świadczeń wojennych. Z tego także powodu

MIChALlNA SZWARC O W A
(7)

P r z e & I w  H c d l i a o r  U '

(Ci»sf da’szy.)
— Zwierz li to jest? — drgnął cały i trząsł 

sobą ni to wicher drzewem. by:e zrzucie tajem
niczą istotę, palącą go owłosionych rąk dotknię
ciem. Ponocny wędrov«. ec w ósł mu jednak w 
kark i plecy. W ec bezradny począł strażnik biedź 
W okefo z rozdęten i chrepy,

Wszcz .I się ruch, $.vita!o coraz sil iej. Nad- 
dclsz" straż?',

— ; irąn‘u a-ź go ukłuła ?
— P arzc .e ! ktoś s d/,i ne n im ,/

GJupi 1 — szopnął rly i struchlały drugi 
gtrażnh , bowiem p mię nv rozłaz i, wjgęr ył coś 
złegL. |,ęrz było już za puźno. Po podymprcy r, z? 
legł się klangąr lanc, ą z zamkowych wyż jęły 
wyęhv>ać s:ę głowy zbudzonych ovvym rannym 
zamęteni.

— Hej — s traże ! ■— ozwały sję głosy 
w dół la ąc. Pożar czy Saraeen nam grpzj r

h  p dołu już iną rvk śmierhu odpowiedź 
da/. Zatrzymano bowiem strażnika yf rprpatzy 
pełnym biegu i stargapo czarny płaszej. z uiedzą 
cego na nim noeneao w łó.zęy.

— Don Roro 1 Wszak że c. to <Jor| Jło ro! — 
hraT łł śmiech po zamkowym podwórcu.

— Ho! hoi — małpie za konia służy/1 Jak 
aioycihzei lęcbię don Roro, ehpć ryee_'Z':in nie 
jest I

Niezawstydzony, jeno zdumieniem p w  ncż- 
n,>m zdjęty, podniósł strażnik głowę, ma/pa zaś, 
don Roro zu c n a , -leskoctyłr z jego pleędw, — 
odepchnęła ciekawych okręcił, się w kałko i

pognała w s renę, kędy mieściło się locum żon 
glerów. Spojrzeli na nią wazyscy, już teraz w 
m iczeniu.

— Cudaczne stworzenie!
— Jeno mowy mu brak by człowieka no

sić miano.
— Widzieliście tańczenie jego w czcraj! Za

prawdę czart w nim siedzi 1
— Cregóż jednak po zamku się włóczy?
— Wycieczki ponocne cichcem uprawia ?
— Oddiwnaż? — pytano się wzajem.
Dwaj strażn ey błyskawicznie spojre.. ill po

sobie.
— Patrz, coś snrawlł —» zdawało się mć 

wić oko roztropniejszego,
to Czy d n Boga pan wiadomość o tern 

ma ? ■ f
-rr- Wsrak sv.Hają razem 1
to  Więc jeśli ma, nie znaczyż to, że zę 

a eak  ? Z m  ary siadzie, kie może knowa?
to Snó.rzde-s wprzód na śłady.
Rzucono się snełnić rozkąz najstarszogo ze 

»tr< y. Koza murcm południo-^egp ppdwprea wi
dniały na piachu wgłębmy ęiiepi, w któ”« loa 
Rpra przycdsiewal pąn jfgp, Gwdem, w lp ia rz  
Iwan. Jakież osłupienie jednakże szuksj4c>ch 
pojęło, cd>- do.rząii, iż u wejść?*, ae  pgko ów 
h.ebiny AhfińPry gubią się wszystkis pwp znaki.

f i  tam za myręrpi w komnacie Ąli.enpry 
zlękłe nadsłuchiwało pachole.

— Szukają — szcpnęłPs
Np Alięnory lica opadłą lękką pladpść.
TO Ktoś zdridzjl 1 TO Wionęły słgwą to 

Gzyżby go chw ycli?
Gwar głosóvi? tmilM*
— Wyjrzyj 1 rozkazal i hrabina, a po- 

pynez e u i jej twarzy przeleciał iako kruk, niepo
koju cień.'

— Nie masz już nikogo, nnłuściwa pani, 
Bądź spokojne, nie zdołaliby ch' ?ycić don Rora 
bo zwinny i silny. Byle hrabia...

Myśli hrabiny tt; sair.~ czuły trwogę.
O dostojne dam y! Wy, którym serca porą- 

ce w rozKosznem biję łonie, wyrozumieniem da
rzyć będziecie Alfsnory lęk.

Rzekła Alienora:
— Służebne zawołaj! Niech mnie stroją. 

Piękna dziś być muszę !
— Nie zdołasz już piękniejszą być, o pa

ni ! — przytuliło się pachole do kolan damy. — 
Czasu zaś nie m&lo przód nami. Gdy słońca 
oszczep piidnie pi c sto na podwórzec, dopiera 
widowisko rozpoczęcie.

Lecz na skinienie białej dłoni wybiegła po* 
słuszne,

Jakoż siedzibą hrabiego R-jmondą rozbu1- 
Jziła się już cała, Wje6Ć zaranną ro?njoął§ sję 
wszędy jak proch i gości, których zamek w Qn 
dzięń pe ny był, ciekawciśęią żarła.

— 5ił& przygód eUi r(ych miałem ale-ćm i 
ta wycieczką ?vvier?ą pod białogłowy pokoje naj- 
Iziwnie s ir  sję zda, prawił któryś z rycąrstyi szv- 
szakieiTr. koią kreśląc w pgwietrzi?

— Hrabia Rajmond baczenie dąwąć wtnien 
większe nę małżonki ęwej bezpieczeństwa,- Bo
eśji krw!ożerezosć poniosła tam zw-erzę dp ża

rów południowych nawykłe ? — dodał drągi, — 
zwledzacz krajów daiękięh

—c Na Pannę Najświętszą! — zgoła nie 
rozu.nięm i— zapewni n!e dawał frzeęj, spozie
rając na £wej zb*oi błysk wspaniały.

Dam znamienitych szepty toczyły sję w e
zbraną falą.

(C. d. n.)
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wielu gospodarzy z poblis’ Ich wsi wcale nie 
chce dostarczać miastu swych produktów, Do
szło do tego, że paskarze już obecnie wykupują 
zboże po wsiach. Sprawę dostarczania mieszkań
com mięsa, mo »ca prz sdstawił w prawdziwcm 
świetle. Lwów ma jatki miejskie. Magistrat o- 
płaca personal i lokale, ale w jatkach mi^so nie 
ma. Wskutek tego, choć cena mięsa spndła, 
rzeźmcy po paskarskiej cenie sprzedają m.ęso. 
którego w jatkach miejskich zupełnie brak. 
Ażeby tym .anormalnym stosunkom położyć kres, 
mówca postawił dwa wnioski.

I.) Rada miejska poleca Prezyd/um, by 
zwróc:ło się do gen. del. Gałeckiego z prośbą 
wydania zakazu wykupywania przez puskarzy po 
wsiach zboża i tnnych artykułów, oraz wołynię- 
cle na wojskowość, by ta prz strzegała cen ta 
ryfowych i n e  zmuszała włość jn  z pod Lwowa, 
gdy udają się na targ: do świadczeń wojskowych.

II. Rada miejska pdeca magistratów; otworzyć 
jatki miejskie. *

W odpowiedzi pręż. Neuman zaznaczył, iż 
ptezydyum w siprawie Pierwszego wruosku odnio
sło s  ą już do dek Gałeckiego, gen. Iwaszkiewi
cza i Lamezana.

Następnie przystąpiono do parząukn dzien
nego.

Po dłuższej dyskusyi, którą wywołały wnio
ski sekcyi 11.. by w granicach budżetu częścuwo 
co roku ogradzać Zakład Bilińskiego betonowo- 
,Żelaznem ogrodzeniem i III sejkcyi, ażeby stary 
■parkan naprawić, powstały w Radzie dwa obozy. 
Podczrs dyskusyi „ p a r k a n o w e trykającej prze
szło pół godziny,. poruszono też sprawy a d m ra j 
stracyjne rmejśkich insty tucyj human iam ych. Mi
mo k. Jkukrotnego nawoływania niektórych rad
nych, by dyskusyę zjandmć na ten tem at, mó- 
wion i dalei. I>jp;e rj jasne .postawień e Siprawy 
przez r. Wjodzirmrslrego : „albo parkan jest, al- 
>bo parkami mama", ieśli jest to trzeba go dopra
wić, jeżeli za1* ntema, to potrzeba wystawić ro
wy, — sprawę pchnęło nia leipsze tory. Ze wzglę
du na krytyczni' stan bnam-tów miejskich uchwa
lono niPraw ę pankami.

Pt ośbc dz:erżawcy kawiarni teatralnej o ze
zwolenie ustawienia stoików  na chodniku, którą 
referował r. Saw^zyński, mimo protestu kłubu 
*>c-dem., w  którego imieniu przemawia! r. Ma
recki, uchwalono przychyihTe dla oetenta.

Sprawę regulacyif ul. Żółkiewskiej referowana 
przez r. B i_rirackiego, załaK r'o,no w ten sposób, 
iż uchwalano rozszerzyć tę ńłicę na szei >kość 
25 metrów'.

Na wn osek r Wereszczyńukfego uchwalono 
pon nożenie z aw /dhez as owych 6 posad VII. ran
gi i trrządr.ikow konceptowych na 12 Z liczby tej 
6 p- isad pcznstar e bez kierownictwa.

Rowtiiey. bez dyskusyi uchwalono przyjąć fun- 
dacyę śp. Feuksa Hąiólrego w kwocie 100.(FM kor. 
na brdowę pawilonu ma nieuleczalnych chorych 
kok- z? kładu Bilhiskich.

Ztn anę r azwy fundacy' im Franciszką Jó
zefa I m  im. ,.J?ina K!lMrk’egn“ referowała r. 
Drexlerówna. Znramę tę uchw^.ono jednogłośne, 
a dot3rczyr ona 5 styipendyów dła uczniów szkoły 
przemysłowej.

Na wniosek r. ffófUng°ra uchwałom-) podwyż
szyć płacę wi'tejsk:ch gajowych. Wskutek tej u- 
efrwały zw.ększy się wydatek o 112.380 fn. ro
cznie

Drugo sprawę, ref^owtaną przez tegoż same 
go referenta, dotyczącą wyóziemąwb nia miej
skich gruntów w  Paseksch Zubrzycach.o obsza
rze 160 n.orgów Uchwalono w myśl wniosku re
ferenta wydzierżawić M. Zakładowi Aprowizacyj- 
nerrid po 250 m. za mórg

Zmianę ustaw / z 11 lipca 1914 dz u. kr 
22,16 w kierunku podwyższenia w ysok|ici kar 
pieniężnych w przedsiębiorstwach widowisk pu
blicznych referował r. S„ żczy-<ski. Na wniosek 
jego podwyższono też dotychczasowy karę 206 
kor. lub 10 dr i aresztu, na 10.000 Mk.\lub 6 m. 
aresztu.

Załatwiając ostatni punkt porządku dzień 
nego, który referował dr. Papee, odstąpić Mini
sterstwu Zdrowia DjzpłatGe budynek aclm!nistra- 
"yjny cmentarza na pomieszczenie państw. Z r  

i kładu epidemicznego.

W końcu radny Włodzimirski referował po 
nownie sprawę wydzierżawienia szynku na tar
gowicy, stawiając wniosek pozostawienia dzrer- 
żawy dotychczasowemu dzierżawcy za ICO30 M. 
rocznie. Wnioskowi temu sprzeciwił się klub 
soc.-dem., którego członkowie już poDrzedniego 
posiedzenia don agali się oddania dzierżawy in
walidzie Rybczyńskiemu. Przeciw wnioskowi t. 
dra S. lipnickiego, który mówił imieniem flilubj 
soc.-dem., przemawiflt r. Suahoff. Po gorącem 
patryotycznem przemówieniu r. Szpondrowskiego 
uchwalono w koócu znaczną większością oddać 
dzierżawę inwalidzie i obrońcy Lwowa.

Na tem zamknięto posiedzenie jawne. Na
stępnie odbyło się posiedzenie t ijne, w którego 
s. ład wchodziło szesć sbraw.

Z niedoli urzędników 
miejskich.

Lwów, 6. s'er;pnia. 
(u) N: skuteik memo/yału Magistratu m. Lwo

wa, wypracowanego przez radcę p, Bel. Ostrow
skiego, przedstawiającego opłakane stosunki gmi
ny i upośledzenie pracowników gminy, którzy mi
mo wyraźnych dyrektyw Rady miejskiej, nie są 
traktowani na równi z urzędnikami państwowymi, 
przyznał rząd gminie tytułem bezzwn ituej zapo
mogi kw otę 50 i "iStonów mk , z których kwotę 
około 16 milionów marek przeznaczono specyalnie 
na polepszenie bytu urzędników i sług.

Urzędnicy państwowi wszystkich dykasteryi 
otrzymali już dawno 3 miesięczną podwójną płacę 
tytułem bezprocentowej zaliczki, tylko magistrat 
zapomniał o swoich pracownikach, Obawiając Si?, 
aby przeznaczone na poupszenie ilch bytu nie u- 

I ż jto  na inne cele„ jak to się często zdarza w ma
gistracie, zażądali urzędnicy przez swój Związek 
natychmiastowego zrealizowania ich należytośń, 
lecz spotkali się z odmową p. 5rezydenta. Po dłu
giem zwlekaniu dopiero wczoraj przed posiedze
niem Rady nu odbyło się w  tej sprawie posiedze
nie deiegatów, na któr m  zapadła uch\/ala, nie
stety, połowiczna.

Uchwalono w yp łac i urzędnikom i sługom 
miejskim natychmiast jednorazową podwójną pen- 
syę miesięczną, i esztę zaś tylko na wypadek groź
nej sytuacyi wojennej.

Takie załatwienie sp-awy wvwola z pewno
ścią ogólne niezadowolenie wśród rzesz pracow
ników miejskich.

R r , I ł w  ^
.Chochlik Lwowiki" w .Colosenin*. W *ooot<;

d-ia 7 b m. fo>noc:pa -Chochlik* Ludwikowskitgji w 
Coloss^nm t‘utejs’.>m sztre? przaPslawi^ń z wybitnymi 
siUnh. Sz-jze^óły w projj amacb. Ei ity  u Gabryel, ul. 
irg on ’w. • 1501

-O —

(g) Gwi^ździ tie aoefl, Od paru dmi mamy 
znów możność upajania się prawdziwie letniemi1 
nocami. Sierpniowe n tbo nocne usiane jest gwia
zdami iak drogi dywan złotą nicią przetykany. Po 
gorącym  dniu chłód nocy rzeźki & ożywczy nęci 
bardzo wielu, ale ul ce są puste wooec śośie prze 
s4rzeganej godziny poKcyjnej, Czasem tylko poba
wi się gdzieś ktoś z głową tęsknie ku gwiazdom 
zwróconą, zapewne ktoś m ający nii pokój miłorny 
w sercu i przepustkę poi cyjną w kieszeni. Poża
rem cisza.

Pas. St. Thugut ranny. Dc W arszawy nade
szła wiadomość, że w  jednej z ostatnich bitew ra- 
n;ony zo?-ał ciężko w  rękę b. n u  spraw wewn. 
ix>s. St. Thugut.

Podróż ministra fjpTaw a ©wrtę^Łmych. Do
głównej kwnte-ry sztabu frontu ' północno-wscho
dniego przybył wczoTa popołudniu min sor spraw1 
wewnętrznych Leopold SkiFskl Po krótkich nera 
dach udał się minister dalej ku fromowi, dla zbada 
tria i UTegulowanTa na miejscu stosunków międ*y 
władzami cywilnetmi a wojskowemi.

,§) ^Nou© Pr. Presse*4 otrtPenjs rtp raw ę. W czo
rajsza „Gazeta Lwowska" ogłasza: Wobec zobo
wiązania się redaiccyl dziem.ika ,.Neue Frtie P ies 
se“, -wychodzącogo w W.edr hi dc niey ystępowa 
nia wrogo względem Państw a Polskiego- cofnęło

T*rezy'dyu(m Namiestnictwa za3 az  rozszerzam^* 
tego p srna n? obszarze Maiłąpolski z 4 loca  1920 
L. ,‘5481/pr. i przywróciło tcinu dzieunikcwi debit
pOCZtOWy;

UchyFhńc IzawiesaKtala ►Rrsczyi sp^dtej".
(Telef.) Jak donoszą z Warszawy. mLiisrer spraw 
wewn. Skulski uchyhł zawieszenie dziemrita 
P.Rzeoz,pospoiita‘‘, któregoi lokal opieczętowano, a  
-edaklora Stnońskiego internowano. Sprawa zo
stała oddana do zbadania.

(g) Ci^kaiwe obliczenie. V arsz „Rzeczpospo
lita" podniosła cene za numer tego pisma ua miej
scu na 3 marki. Jednakże na prowincyi, np. we 
Lwowie diziemnik ten wra-z z 'WydrnPm Iwnow- 
skiem kosztuje po dawnemu 2 marki. Wynik'1 z te 
go, że za przymus czytania lwowskiego dodatni 
zwraca wydawn etwo Czytelnikom po Jednej mar 
ce. Ciekawi jest ramy;' ery  pismo to jest przygoto
wane na ewentualność, że pewneg > dnia zechce 
ktoś zaabonować sam lwowski dodatek ? W  wy
padku takim abonent mógłby słus-wne żądać do
płaty jednej marki na czysto.

C^hrzjTni pożai w  Londisłiiśe. Skład w Pala :o 
Corporation spłenął wczora' 60 tysięcy zwojów 
konopni spa.Hło się. Szkoda wynosi ćwierć miliona 
funtów szterBngów

PkJryą -za bata«-ya Kraktrsow. (PAT.) W cza* 
raj odjechała z Krakowa ?k rwsza bąterya Kiaku- 
sów, która stanow ła marszowy oddział. Wyru
szyła ona oi godz 4 popołudniu z Łobzowa po
przedź  na przez samochód, na którym jechali of;- 
cerowi*' tudzież erk iesrę, grającą marsze i pieśni 
wojskowe Tłumy publiczności przyłączyły się do 
ruszającego w  pele oddziału, Wśródl uwacyi i o- 
krzyków publiczność,, żegnającej boba t et ów uda
jących się na front, oddział wsiadł do wagonów na 
dworcu. * ,

Wiadomość r  tratwa. Z Teatru miejskiego ka 
munlkują: Po uroczystych przedstaw,eniach, któ
re odbędą się w  teatrze miejskim w dniach 5 i -6 
sierpnia br, ku uczczer.n 6. rocznicy rzytr.arszj 
brygady Piłsunskiego, rozpoczyna tra t, miejski, 
rozumiejąc potrzebę uruchomienia tej mstytucy’ w 
ćhwli obecnej, przeds.-awieinio zwykłe od soboty 
7 S’'erpiJa. V/ sobotę dany będzie ,.Kościuszki pod 
Racławicami", w niedzielę 8 sierpnia ..Ponad 
śnieg", w pon edzialek 9 sierpniu „Pdska krew1*, 
operetka, we wtorek „Chrześniak wojenny*' Kasy 
teatralne sprzedają bilety -ia trzy pierwsze przed
stawienia, oa soboty 7 sierpnia raro . Początek 
przedstawień c godz. 7 wieczorem. Przygotowa
nia do właśc wegc sezonu, który rozpocznie się w  
połowie września — pomimo pow żnych trudno
ści, jakie nastręcza chwila obecna — w rełnym 
toku.

Małopolski TTrząd zej^atrywania p.acoo oł* 
kóW państwowym utworzył w  Krakowió (u. Kru
pnicza, gmach Państwowej szkoły przemysłowej, 
pokój nr. 14) oddział dla ewakuowanych. Praco
wnicy pańrtwowi, przebyw-jący na tereme Mało- 
polsk zac iodni( j, zgłaszać się nregą przez srre u- 
rzędy, lub też pojedynczo do Oddtata*" dła ewaken 
wanych, gdzie wydawane są deputaty źywnośdo 
we za mies. kwiecień, maj i czerwiec. Ponadto, w  
miarę możności. Urząd zaopatrywania P  iP. wy
daje euj-akuowarym urzędi. kom wateryaiy odzie
żowe, płótno, obuwie dziecinne, pomczoeby, skar
petki. mydło i świece.

6. sjorpna w Lublinie. Zjednoczenie młodzie
ży narodowej uniwersytetu lubelskiego, z '^cazy! 
dnia 6 sierpnia wydrło odezwę, w której przypo- 
m rKt, że związek ten pielęgnując >akc .najdrogo- 
cenniejszy skaTb w duszach swoich członków ha
sło czjnntj walki do ostatniej kropli krwi1 dla oj- 
brony Ojczyzny, postanowił uroczyście obchodlzid! 
pamięć tęj rocznicy. Z łiicyatywy zjeattoccema 
młodzieży narodowej odbędzie się 6 bm. w kate
drze lubelskiej uroczyste nabożeństw o za obUę- 
głych żołnierzy pierw -ej brygady.

Dziś w  rocznicę wymarszu Legionów .w tea
trze wodewilowym, ja j o  frontowym M. O. A. O. 
odbędzie się uroczys*c przedstawierie o godz. 
730 wieczorem. B1 ety wcześniej da nabyć a  w 
B"orze dzienników Sokołowskiego, ul. Jagielloń
ska 1. 5.

(—) Znaczna kradzież. Po zrobieniu otworu 
w Ścianie dostali się minionej nocy dotychezar 
nie wyśledzeni sprcwcv do magazvnu firmy Mo- 
riti GottHeb, przy ul. Kazimierzowskięj 1. *17
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• skradli k lka skrzyń towa.ów gumowych 1 ga
lanteryjnych wartości 8.000 Mk. Kradzieży ni t 
nie zauważył.

(■— ") W ielkom iejskie porządki. Do ninzo 
bezpieczonego otworu kloacznego w realności 
przy ul. Boimów 1. 22, w p a d ła  wczo.aj Anna 
Arłamowoka żona inwalidy. A rła m o w sk a  chwyr ła  
aię na szczęśce kraWędzi otw iru i temu tylko 
za w d z ięcza  uniknięcie niechybnej śmierci. Dodać 
należy, iż wedle zeznań lokatorów o tw ó r  ten od 
kilku mierlęcy nie jest wcale zaLezpieczonym

(—) Sztuczne zęby wartości 10.000 MK 
okradziono wczoraj z mieszkań n przy ul. Legio
nów 1. 2?, na szkodę Hermana Groba.

(—) Czuły mąż. Przeds ę horca przewozowy 
Józef Parnes, zamieszkały przy ul. K tlarski i 
2. 14, zamknąwszy wczoraj po poludn u mieszlt * 
n>e( pobił swą żonę tak ciężko, iż sęsiedzi do 

„biednej kobiety k  ące bez przytomności ra  
podłooze mus.eli wezwać lekarza. Dr fc ls  dzie
lił pobitej p erwsze; p mocy.

(r) Z życia kwi*tów. Pewipn badacz roił n 
podaje k3ka ciekawych szczegółów z ich życiu. 
Doszedł on mianowicie do przekonań a, że pe
wne Eaturik1 kw atów, umieszczone wspólnie w 
jednym flakonie nie znoszą się i wzajemnie sob e 
Szkodzą. Tak ąaprzykład -niektóre kwiaty c ę te  
więdną szybko,' jeżeli stoją wspćln'e z rSTei 
Zauwazo to również, że maki zachowują się wro
go wobec innych kwGtów, wywierając szko Ul
wy wpływ na tre  Przyczyniają się one n etylko 
do szybszego ich zwiędri-ęc a, lecz sa,u:e również 
prędko tracą swoją barwi, Groszek Pow^tenjbyć 
również trzymany samotnie.. Gdy znajduje s'ę .w 
bukietach cbok Innych kwiatów powoduje szyb
szy zgon swych „towarzyszy“, nie żyjąc ró w 
nież dftrż Roz ftaitc gatunki róż n e gcJzn ślę 
t  soną, Przekonano się, że żółte róże wstaWone 
wspólnie z cze: wjn«mi w !edrio naozyn!e, po kfl- 

,|ptl godzmach zupełnie u raGły swą świeżość. — 
Ody przeciwnie żółte lub her-bacanę róże trzy- 
fhane osobne, poarwać rrmgt i. k;l'.-?. dni w .stolik 
zupełnie świeżym. Trz:b«: zatem uważać by" 
gtYTOgćch sobie* gatuii; ów kwiatów n'e łączyć w  
bukiety «tp.

' “ ifr hjpotecfeny gallc. 
Bank h ipof remelny 
Bank powrz łi kredyt 
Bank przem- iłowy 
Bank Lemski kred. gatic.

400 
I9Q 
200 , no 
400

28
24
10
20
30

5 8 0 -  
3 w — 
215 -  
450—  
*85—

1L Akcye T ow ars. handlow ych i pz umysł s yych  
totr akc. brow. H  -w  600 60 850 —
To w m  Chodoraw 700 — 1OC0-—
Tyk _kr. ia^r k irt 200 30 560 —
F_l>r _ mentu .Lortland

'Szczakowa" 20 0 40 ——
ToV. akr, ,Gahcya* 40v> 100 

ow. aha Gefnta 200
T >w. ake. Gs k i 00
„L i-.oś*, ja ł. jtz- dra. 14a3 
Eolska nafta 1 700
P - takie Te w. hai.diowa 200 
f«w  akc. Rrkszawa 200 
Żakfaey elektr. .Siersza* 2C0 
GS!. Za U. jórn. Siersza 2U0 
Tow. akc. Z.elcma^ski. 200

Listy z a stiw n a  za s-a  m a rek  (bezk«aonu bioiąc.)
C n’., małopolski dla nan. 4 i pół pfs.
B rn ie  Jap. g a i. Ą  i p ą ł p ra.
r* nk hip.. gal. 4 pre.
Bank t.iK zemcl. 4 i pół p r i
Bank kraj. gol 4 i poł pre 
P tak krt; "uL  4 nre.
Tpw , l red. gal- ziem 4 i nal 7-a.
T-'w '.crer1. pal- ziem. 4 -r- 
Bank kteu. ziem. 4 . pół prr.

22

1190 Ir— 
1950—  
1540—
2BJ0—  
125 —  
415 — 
350—  
750—  

14ÓJ—  
140 j—

' 95*- 
100— 
97 50 
93—  

luO-50 
92 50 

100-aO 
9-1-50
98-50

97—  
io:-— 
93*50 

iao— 
101 5C 
9i5« 

101 "0 
9 50 
99-5d

NA TROPIE SPRAWCÓW W J AMA|kłIA DO 
KOŚCIOŁA GARNIZONOWEGO.

W a-sząwa, 5 s erpna.
(Tęl*f.)i (rr) Okazuje si( że włamania dp 

padzłem; ko*c:cła g-irnizorcweigo pa pi Sa«i^tn 
miate na celu f*‘brabp'wa;n'e Samego łcścG a. 
poltcya dokonała rewizy pa m‘:> :u  i areszto- i 
wala dnvóch sprawców. Obecnie rodz:em;a K»- 
tóo ła  są strzeżone przez poTcyę, issiićrje bowem  i 
przypuszczenie że opi ócz już ujętych . zk-czm- , 
Jów, ukriw ają się jeszcze tam trzej bandyci.

SUBSKRYBUJCIE
DJREE

P P L S K I Ę

POŻYCZKI
PAŃSTWOWE

OSEgi z t  178 tnar^k b a  k u w i  
"or-re, PanlM krki. 4 t pół prł 9C‘— 

nn, Bankn Wisj. 4 -r - . 93 —
'Col eje lokal. Bankn kr»|. 4 „re. 93 —
ivoiverWa kr1*}, galie. z r. 1805, t pi--. 95’—

o iy z k a  l'rai g il '• z r, 1934, 4 prJ. 9 ! — 
'ożyczka kraj. gali , r. 19 J>, 4 prz 92'— 
oi. kr^j. gal. Ł  r. J90), 4 nro » z j} i.)9 5  — 

PpsL krai z ,r. 1913 4 pół jri. 95 50 
P ;. v.rri|. z r. 1914 1 pól >rj. 9 f—  
ł'óżyczki na. 1 wt*(» z r. 1S96 4 proe. 8S — 
pnryczki m. Lw wa z t .  i9 f9 ’4 nroe. S f —  
p .ż y tz ł im  L< ,cw a z r. 1911 4 >roo &8 —

Waluty.
Rnble cersk<e (po 100) 340 —

(po 100) 3 4 ' -
■'r drobna 290 —

r^nMf JOhms' le f-o 1 K) )) 65’—
,  dwąsWia (p > '>0) 50 —

Ltirpcwf rce (po i.OóOj 10 —
r*vwtvv (oo 5OJ w>żaz«4 10-—

l':S® FmwSw in n e . 1 6 '0 '-
, i-OfJ,; ezwijs. 3030 —
. fniit srterliogów 72 5 —
. ‘j ■?' . ( / m e r y ; ? 9 ' -  
1 Ś 'tar kenad- 16)"—
Mirki.liteńiifeckie po 1303 48f)-—
.0C marek i.i.sin. 450 —

runu s ., e oo 500 495‘—
L.i ru;iiu,iskie drobue 39:)'—
tfry ww>aUie 1Q00—
Cz. skie .Jop ny 3J5 —
F.or >ny austr. niem. stempl. 93"—

D9iv!zy.
Wyjilata dewiz Londyn 724"—

„ .  I eryj 143)---
„ .  Zurysh 3,00-
• ■ Prigą 439—
.  .  . . !e.i iU 3'-
, .  Leiiin 4S0-—
,  , N< wy J >r!{ 193—
,  .  MtJyolan 1303"—

U itą b a n k o w i.
I o" a es’ o  te ra  P. K. iJ. 6%.

b ie l)  
97—  
9z -  
% _
? ;• -  
9T — 
93—  
9‘ — 
9C'5J 
9^ — 
8S-— 
89—  
89—

■ 360—  
S60 —

• 3 1 )—
• 8 5 -
■ 60 r -  
- 1.6 -
• 13— 
■1870 — 
32tK» —
• 825 — 

210 — 
183- -

■ 5O0-—
■ 48 3—
■ 615—
■ 4 5 :-  
1200—
• 405 -
■ luO —

825—  
1600—  
S30 )•— 
420—  
110 — 
50 i—  
210— 

izóJ-—

Hb

EKONOMISTA.
Kursa gtetdy Iw w tó lĘ ł.

Lwów, 5 aierpaia.

Hfaluts markowa.
• Akcye ban i  owe ra sztuką łączni i z kapoaau  bie

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
L w ó w , 5 s-erpma.

Gipłld a dzisiejsza lekko ożywiio-na, u ław ro  za 
dolary 20o—205, za. kanadyjskie 172— 173.

Ruble silniejsze, tpłacaro 35C -355 
Wszystkie obce w an ty  podrożały, wskutek 

pry w itnych wiadomości o haussie w  Waruzawie. 
•Gficyałnych kursów n-ena- gdyż wdoulek zarzą
dzenia włudz, giełdzie war-szawsk ej W/Jbronio- 
jja not iwanja kursów w a'ut i .dewiz, w  ślad za 
u,m gieGa krakowska dzsiaj kursów j dewiiz nie 
ustaliła.

KRAIC. CEDUŁA GIEŁDOWA.
K.-aków, 5 sierpnia

E5 prc. liaty zaat B-mLu kr. f—  96-
4 , „ ., „ „ 0C —  93

...............................  hip. 88—  JO
4 „ „ 60-leL „ „ 83—  85'■
4'5 prr list.r Banku galic.

dl„ handlu i pizem. 88-— 90 -
4'5 prc isty zast ziem k.

banku kr-dyi , 83-— 93*-
4'5 prc. listy gal. To warz.

kred. ziemsk. 82'— 84 •
4 prc. lit ty gal. To warz.

kred. ziemsk, — *— —’•
Akcyę bar.kc-y.

Polski B?nk P.zem. 360' —
Ban S ipotezn y 550*—
Bank MałoooUki *50'—
Z ems..i Ba ile kredyt. 380 — 
Powsz. B iii t kredytowy

p^wsz. T. A. 200'—
Polskie Tow handl. 339"— 
handl. Sp. Akc. impez 203—  
Zieltr,.. wski 1 430'—
c -ó n  , Pabr cementu 350—  
Siersza, Zakłady górn. 13 70' —
T P G __■
Polska Nafta 1 -00"—
, Le mr-a fabr. maszyn 1550—

450 - 
580-- 
59U-- 
410"

330—  ^ 3 0 -  325
24 0—

I5)U—
1Ó50—
140r—

1303-
1650-

G IE Ł D A  F R auCOW SKA.
Kriakc w 5, sierpnia* 

(Tejftf.) (k). W czorajwy dzień na giełdzie kra
kowskiej nie' przyiiiósł trausak.cyi walutami i de
wizami zatrranirznemi Bardzo pov-ażna zwyżka 
walorów obcych, jaka już ód szeregu dni rozwW- 
możnila się na g.ełdzie ivrarszawskiej spowodo
wała na giełdzie kr.akowsk.ej zupełne wstrzyma
nie się od j-iiJchkoiW.ek kontrakiów. Należy pod
nieść, że .-haussa walut lagr licznych w War- 
szr.w ię ^ie jest w zupełności usprawiedliwioną I 
n,ie można jej tłumaczyć wypadkami wojennymk 
albowiem w Zurychu wszystkie waluty 
zagraniczne spadły, pocczas gdy jedyna marka 
polska podniosła się wprawdzie nieznacznie i o- 
slatiięła kurs 3.25. Jasne więc-jest, że zwyżka 
walut jaka szaleje na giełdzie stołecznej, jest wy
wołaną wstrętna spckulacyą.

KURSA GiEŁDy WARSZAWSKIEJ.
Wart, z iw a, dr.ia 5 .lerpnia. 

ł Paptery procentow e.
ObEgacyf:

Miasta stał.' Warrzawy:
W^rt >t ć Trans- + j  Poszn
Kiinoim

Ó prc. 1915—1910 r. 4,46-3 203 -
6 pi.' 1317 r. za dk. 100 }),56'7, - —  07—
5 prc. Banku ziemskiego 1 59 3 —'— lOl ■- —

U. Listy- zastawnet
1.96-4 Ia4ó79  
0,95‘5 -  —
3,44-1 218-217 
3-'G 9*7-------

akcye ^1dino  kiwan.
1 9 8 -  
9 4 ' -  
93—

4 i pół prc. ^>emsk>e 185 178
prc. ziems «ie 

6 prc. mit.rta Warszawy.
4 i poł prc. m. -Wiw ł  .wy 
4 proe. mi = t ta Łodzi 
4 i nół proc. m> sta ^Łodzi 
6 proc. Banku kred. hip.

220
218

215
203

0,52-4 — —  103 98

L om  B ko y S .h i i t z  i 1 , e s  we L w ow ie  
t upnie doi ry, tr -nki, ru ue liry i t. p. 20267

Ł  *.t ake. z ięŁtowy 
*V i y t > m 

Besk mdopo'* i

z-rvW«n. OstaŁ Bomlo. dywid. Plarą 
Ko r o d f Żądają transak

430 30 
4PO 33

370 — —■—
'10— — -

4 w a  pofc kra' z r 1893 
■» -  „ „  szkoli t

k r. 1908 
4 5 prc. d o ż . kraj. z 1913
4-fl ,  1914
4 nre. p o i  m. Kraków - 

J z r. 1905 
4 j»re- po- m. Lwowa

4 
4

pre. p  
S per, obi. Banku kra].

»* n
kot- „ „lt

Ofiar. Żądanmi
80' - 8 i  -

87 - 8 4 - -
8 4 - 36—
86 — 38 -

8 0 - 8 2 -
73— 8 f —
65 — 87—
60'— 82—
77*— 7f —

Trąnaakeya

G IE Ł D /I W A R S Z A V  SK A .
W a r sz a w a , 5 s;e-,pnia 

<(Telef.) (ml Dzisiejsza giełda warszswsKa( 
kursów walut i dewiz wcale nie rejestrowała, a to 
z tego pr.wodiu, że w  ponowne zebrania giełdowe- ■ 
go zauwu tyć się aała niezwykła raussa na frarik- 

’i funty sterlingów. WaKutek icgo .prezes zabraniu1 
giełdowego .po naradzie postauTwiił za^ifisić no
towanie kursów walut i ck wiz. Pajpiery tathllczne • 

jsłaBe, przy małych obN>tadh aikcye bez db_otów.

1 Z TAPGD LWOWSKIEGO.
Lwóv/, 6. sierpnia.

Po db’ższęj Przerwie o.cuzały się dziś zno. 
wu na targu w znacznea iteścl młode kartofle, 
które jednak sprzedawano zupełnie publicznie i 
prawie że pod Lokiem kont)o.orów tareowycii no 
paskarskiej cenie U mk za kilogram. Także i o- 
woes podawano na lyszystkich targach w . znacz
nej llolściu Jabłka najlepsze kosztowały 12 do 15 
mk., a gruszki 15 mk za kfiogi *m. M ęso i masło 
utrzydiywały się na tej sam.ej wysokiej raskar- 
skiej cenię, jak wczoi aj, a władze nasze będą 
po wszę czasy m ^ły zasługę, że pod tym wzglę
dem Lwów jest najdroższym meustem w Polsce,



1 ' I V « 1
Str. 8. „GAZETA PORANNA". i Nr 536$

, W y j a i n t e n i a  1 p o r a d y
M w sprawach ogłoszeń zupełn e bezpłatnie w Adroi-

ristraiyi, ul. Sokoła 4.

L
r O G IO Ł IE K IA

11
n

O d d z ia ł  d la  o jX » sza .a
otwarty przez C3I/ dzień da Tall iny  7. wis:z>*s i 

bez przerwy.

Fil Fum HM
Nadto 2 akt. komrdya „ P C łD P O R A  D O H U “« 

W stę p  w o l n y  d a  żcłn;erzy polskich 
każdei s o b o t y  o godzin ie  4- t ej  po połudn iu .

0 E3S£Hi© doskona,ą fars? w 5 aktach p?diusznakomitej operetki franc. Audriana

L A L K A
z:i zijakom t i  arf. OSSI OSWAL>>/\ w gt. roli. —  Nadto doborowe uzupełnienie. 3354

BCIft© NOWOŚCI bestii 5
wyświetla o 1 5 lipca najciekawszy program 

D rrm at kryminalny w 5 aktach

i m i i z i d i t  T E s n i E  i i
P R D i ' .  DARW IN 1 J c G O  MAI:PA.

P C  SADY i P IU C 1 TT 1
P o t r z e b n i  d )  buchalteryi siła p o m c n i c i a  ze studyami 

handlowemi. O sobis t-  zgłoszenia za ś.\ iadeclwami w 
związku Ozcręgjwym koopera tyw  kolejowych Lwów 2 
Magazyny. 339 i

y  K I l 52KA&S!A , L ó iC A L S , S ’. U i ? l  { j

S  eść pokoi, i iKthnia, komfort, umeblowane,,  cantrum 
miasta na 3 .miesięcy do wynajęcia. W u  omośc Mar
czyński, Wal w a 2. 3833

    1 “
C : t e r y  pokoje, « omiort, umeblowane, w centrum mia

s t a  na biura na s t J e  zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
Marczyńsk , Wałowa 2. 3893

K ilka  pokoi awaierskich, śródmieście, p ęknie uraeb o 
y.anych, komfo t, do wynajęcie. W adomość M arc 'y ą  
ski, Wałowa 2.

L w a  pokoje, umeblowana lub próźn", ze wspólną ku 
chnią, komfort śródmieście, do v. ynajęcia. Wiadomość 
M ;rc yński, W ałcwa ‘2. : 39 5

¥ n o z ? s n i 7 J

Oenf. Dr. LEW AN D O W SK I pi. Hilicki 7,1!

mbardzomM imń

OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
HANDEL HEHBATY I KHWY
m m m  riedla
WE LWOWIE, t l i .  RUTOWSKIEGO 3.

POLSCA 29909

(V HAJPBZEDNIEJS2YCH GATUNKACH.

o g r o ^ T S 7  t r a n s p o r t  J u t  n a d s z e d ł .
P,i trfeK -i sk ó rza n e  żółte i czarne bardzo 
trwał , p. oenne białe, wysokie czarne i iół- 

t;  damskie i najrozmaitsze inne.

L. T. SRRZYPE.R
m agazyn obuw ia  — P asaż  M lholasth?.

Podpisu! de

1841

K U P N C , SPR ZED A Ż, ZAM IANA

A p t.łf t  w miejscowości ką ieow ej godzina jazdy k. 1 ją 
do Lwowa wraz z domem murowanym, bu y . i ra r .  
gosp. dużym ogrodem warzywnym i sadzni do z jn ia -  
ny za aj teką w miejsrowoś.i gdz e gimnaryum. b liż 
sza wiad mość u aptekarza Kopfla w Lubieniu W el 
kim obok Lwowa. 38 >/

U niew ażn iam  zgubioną kaitą  zwoln enia na nazwis-.^) 
Kazimierz K rup ;,  Lwów, Pasie) i halickie 16. 389.

O s t r z e g a m  przed chłopcem Dziurzyńskim Kazimierzem, 
k tćry  na  mój rachunek chcdzt po g /ciach i wyłudza 
pien.ądze lub robotą. (Jar szam oddać go do rpk 
władzy. Kaz.miarz Wr blewski, m ajbtir  szewski, u.isn 
Nabiełaka 11, w e 1 wowie. S939

2-sii m . 3-eii pokoi
z Kuchnią możliwie z Kómforiem w 
śródmieściu, lub trochę da!ej poszuKbję. 
ŁasK. pisemne zgłosz. pod P. L. do &d- 
ministracyi „Gazety Wieczornej". —  

Pośrednictwo wynagrodzę. J725

LWÓW,
ul. tu 1. M ichała  1. 8. (hsciia Kofcicsiki}
wykonuje wszelkie roboty w zakres me
chaniki wchodzące, modele do wszelkich 
systemów maszyn, narrawa i wyrób, no
wych nawożni samochodowych, wszelkie 

roboty tokarskie i t. d.

SPECYALNY DZ BAŁ
SAMOCHODOW Y,

m m m m m ,

P R E N U M E R A T A  M I E S I Ę C Z N A  
W Y N O S I  . . . .  1 6  Mk.

C E N A  P O J E D Y N C Z E G O
N U M E R U .  . . .  5  Mk.

Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła  L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dzienaikarshich i trafikach.

aa OSUWIE
w wię szej ilości nowe, czę
ściom o s tare  w dobrym stanie 
do natychm ias t goocH anra

iatiiioeanflLeaSiisrCo
Kraków — Poselska 18.

3537

. . . i  J ? fo:pOL“ I U » .
załatwia wszelkie ekspedycye w kraju i za granicę. Uskutecznia 
przewozy mebli wozami meblowymi w miejscu i zamiejscowe.

Składy d > przr chowania towarów. 3657

PRZECZYTAJCIE
=  N A J Ś W I E i s i y  N U M E R  =

S E t Z O T M !
to najpoczytniejszy dziś tygo 

l, dnik satyryczny w P o l s c e ,
to n ie z a w is ły  organ satyry 

1, politycznej, — ------- ---------
to naim. lektura wsez. podróży 

I, wgóry, nad morze i do zdrojow.
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